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Od A dm in istracji.

Z  n a stęp n ym  num erem  ko ń czym y  
I-  k w a r ta ł tegorocznego w yd a w n ic tw a  
P ro sim y  o rych łe  odnow ienie p re n u m e ra ty  
i  o nadesłan ie  zaległości.

Nasi  staruszkowie.
Coraz to częściej pojawiają się  

skargi już to w dziennikach treści 
politycznej już też w  czasopism ach  
praw niczych , na urzędników, krórzy 
w ysłu żyw szy  lat 40 nieustępują m iej­
sca drugim. Zarzuty które z tego  
powodu podnoszono, są dw ojak ie: 
r a z , że praca takich urzędników nie 
jest dodatnią, a pow tóre, że w yrzą­
dzają oni krzywdę tym , którzy mają 
pretensje do awansu.

I m y też kilkakrotnie już rzecz 
tę om aw ialiśm y i daliśm y wyraz  
opinji tych , zw łaszcza m łodszych, 
którzy dom agali się ustąpienia takich 
„staruszków."

Nie zapoznajemy jednak, że i tu­
taj istnieje „odwrotna strona medalu" 
i dla tego chętnie zam ieszczam y po­
niższą korespondencję, będącą w yra­
zem opinji przeciw n ej, która bądź co 
bądź, nie jest pozbawioną uprawnienia.

O to, co nam w kw estji tej p iszą:
„Nie naszą rzeczą, staw ać w  obronie 

takich stosunków, chcem y tylko zw ró­
cić uw agę tych , którzy w  tej sprawie  
są in teresow ani, że jeżeli chcą złe

n ap raw ić , to droga do tego niepro- 
wadzi tamtędy, dokąd sie zapuścili, 
ale przeciw nie w  odwrotnym kierunku.

Każda s łu żb a , czy to przy sądo­
w n ictw ie, czy też administracyjna, 
j e s t ,  pom inąw szy specjalne p rzy ­
krości specjalnych jej gałęzi —  już 
przez to, że jest służbą, so-ma przez 
się przykrą; jeżeli tedy kto, pomimo 
w ysłużonych 40 la t, w  służbie po­
zostaje', to z pew nością nie czyni tego 
z przyjem ności, a ie ia c ze j  —  z konie­
czności.

Praw dziw ości tego tw ierdzenia nie 
trudno wykazzć..

itząd posuw ając swoją trosKliwość- 
pod względem  oszczędności.' do osta­
teczności , odbiera dodatek aktywalny  
w szystkim  urzędnikom którzy prze­
chodzą na em erytu rę; a jednak 
dodatki t e , chociaż nie są bardzo 
znaczne, w ynoszą zaw sze kilka set złr. 
roczn ie , których brak w obec szczupło 
w ym ierzonych płac tern więcej daje się 
u czu ć, ile. że prawie każdy urzędnik 
jest li na swoją płacę ograniczony.

Odbierać urzędnikowi pewną część  
płacy w łaśn ie  w tenczas, kiedy się ze­
starzał, swoje s iły  starga ł, a może 
naw et do m ałych, kosztem  tego do­
datku aktywalnego urządzonych w y ­
gód przjTw y k ł, jest czem ś bardzo zbli- 
żonem do t e g o , co zwykli śm iertelnicy  
nazywaj ą „ niemoralnem  “.

Adwokaci, lekarze, notarjusze i tp. 
m ogą obok swojego zawodu oddawać 
sie  innym  zatrudnieniom o ile te 
z nim  nie kolidują; zatrudnienia te 
uboczne często znaczne zyski im 
przynoszą, tak że na sw oje stare lata 
m ogą m ieć swój dobrobyt zapewnio­

nym. (Urzędnik rządowy natomiast 
tego w szystk iego jest pozbaw iony; 
najuczciwsza praca pozabiórowa po­
czytaną mu jest za coś tak n iego­
dnego , że w szelkie ziąd korzyści ma- 
terjalnie n iedoiów nują stratom  m o­
ralnym , na jakie przez oddanie się  
takiej pracy zostałby narażonym.

Gdybyż przynajmniej lata służby  
do liczby 35 zredukowano, to na- 
ówczas na 50 urzędników znalazłoby  
się może bodaj 5 , którzyby po w y ­
służeniu , potrafili ubytek dodatku 
aktywalnego w inny godziw y sposób  
w yn a g ro d zić ; po 40 jednak latach  
jest to praw ie niepodobnem.

Wzrok osłabiony, słuch przytę­
piony, astm a i t. p. d o leg liw o śc i, są 
to przyjem ności prawie każdego 40 lat 
w państwowej służbie dosługującego  
urzędnika, które mu bezustannie to­
w arzyszy  naturalnie obok tych, Które 
mu może już stale od lat m łodszych  
tow arzyszyły.

A cóż dopiero m ówić o przyjem ­
nościach , które już sam stosunek  
służbow y ze sobą dlań przynosi. Je­
żeli jest urzędnikiem  podwładnym , to 
nietylko że m usi znosić w szystk ie  
przykrości jakie stosunek podw ładności 
sam przez się w y w o łu je , ale po 
nadto i ow e, jakie się na nim tak 
często odbijają ze zgryźliw ego nieraz 
przykrego usposobienia jego  przeło­
żonego, lub jakich może p. przeło­
żony w  pożyciu sw em  dom owem  do­
znaje. Jeżeli zaś jest przełożonym , 
to dopiero przechodzi czyścow e cier­
pienia, bo nietylko z góry  od swojej 
przełożonej w ładzy, ale i ł dołu od 
sw oich podwładnych. —  Istnieją w pra­
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wdzie w yjątk i, ale bo też nie m asz  
regu ły  bez wyjątku.

W  obec tego w szystk iego  uw ażać  
m usim y niesłusznem i zarzuty, jakie  
niektórym  urzędnikom  z tego powodu  
niektórzy c z y n ią , że po w ysłużeniu  
40  l a t , służby państw ow ej nieopusz- 
C/,ają. Natom iast upatryw ać m usim y  
n ajw iększe pokrzywdzenie urzędników  
w  ogolę w  tern, że przy przejściu  
na em eryturę zostają pozbaw ieni do­
datków aktywalnych.

Gdyby em erytom  pozostaw iano te 
d od atk i, m e znalazłby się podobno 
żaden u rzędn ik . któryby stosunek  
swój służbow y przedłużać chciał po 
za czas normalnej służby, a tern sa­
mem zyskałaby służba sama i zy­
skaliby m łodsi urzędnicy.

To te ż , naszem" zdaniem , nie na 
s t a r u s z k ó w  naszych  narzekać  
nam należy, lecz usilnych dołożyć  
starań, by w łaściw a przyczyna złego  
została usuniętą, by m ianow icie uchy­
lono ową krzyw dę, jaką em eryci od­
jęciem  im dodatków aktyw alnych w e­
dług dotychczasow ych urządzeń po­
noszą."—o

Ruch prawniczy.

K o r e s p o n d e n c j a .

W iedeń dnia 18 . lutego.
Tow arzystw o praw nicze tutejsze w tym  

sezonie więcej daje oznak życia niż k ie d y ­
kolwiek. W  posiedzeniach tow arzystw a co 
drugi tydzień się odbyw ających toczą się 
dyskusje nad ostatnim  projektem  postępo­
wania cywilnego. P ro jek t ten .z r. 1881 
w praw dzie spoczyw a jak  iego poprzedniki 
gdzieś w aktach m inisterstw a spraw iedliw o­
ści, ale tow arzystw o prawnicze wychodząc 
ze stanowiska, że wprowadzenie nowej p ro ­
cedury cywilnej o zasadach ustności, ja-

L I T E R A T U B A .

Potrzeby finansowe Miasta Krakowa, 
skreślił L udw ik  z Dobczyc T u r n a u ,  radca 
magistratu, b. adjunkt są b w y , Kraków 1886.

A utor wyliczając naglące potrzeby m ia­
sta K ra k o w a , mianowicie : regulację i szu ­
trow anie u lic , — napraw ę i budow ę k a ­
nałów, —  urządzenie własnego zakładu 
gazow ego, — budow ę wodociągów, — b u ­
dow ę wojskow ych szp ita li, koszar i kance- 
laryj przenieść się mających z zam ku na 
W aw elu , gdy ten kosztem  cesarskim  będzie 
od restau ro w an y m , — budow ę teatru — 
budow ę s z k ó ł , uporządkow anie placów, z a ­
łożenie h a l, —  oblicza koszta na nie po­
trzebne na 6 miljonów złr. Na pokrycie 
tychże proponuje zaciągnąć pożyczkę przez 
wyilanie własnych 5 °/„ listów kom unalnych, 
k tó re  powinniby rozkupic majętniejsi oby-

wności i bezpośredniości na miejsce zesta­
rzałej i przestarzałej procedury z r. 1 7 8 1 , 
porozszarpanej tylom a nowelami, naglącą jest 
koniecznością i że ten projekt rychle bądź 
w niezmienione^ formie bądź z niektórem i 
nieznacznemi zmianami przedłożony zostanie 
Radzie państw a, uważa za odpowiednie 
przez dyskusje nad przedłożyć się m ającym  
projektem  przyczynić się do wyświecenia 
kw estyj spornych. Szereg dyskusyj rozpo­
czął radca ministerjalny dr. S te inbach , r e ­
ferent w ministerjum spraw iedliw ości, na­
kreślając w ogólnych zarysach głów ne za­
sady, na k tórych projekt nowego postępo­
wania polega. Tow arzystw o, składające się 
po największej części z praw ników  p ra k ­
tycznych t. j. z adw okatów  i sędziów, żywy 
bierze udział w toczących się rozpraw ach.

Oczekiwania jednak  , że projekt Radzie 
państw a zaraz po świętach przedłożonym  
zostan ie, dotychczas się nie spełniły, a kto 
'wie , kiedy się spełnią. Natomiast tak  zwani 
dem okraci wnieśli wniosek m ający na celu 
zm ianę ust. 1. § . 7 4  o postępowaniu w spra­
wach drobiazgow ych w ten sp o só b , że 
stronie wygryw ającej w sprawie drobiazgo­
wej prócz w ydatków  stem plowych zw rotu 
kosztów  od strony ulegającej przyznać nie 
wolno. Słusznie zarzucano tem u wnioskowi, 
że zaw iera nagrodę dla dłużnika płacić nie 
chcącego a nakłada karę  na wierzyciela do­
magającego się swego prawa. R zadkaby 
bowiem była r z e c z , by dłużnik opieszały 
płacił bez skargi i w y ro k u , w iedząc , że 
siebie naraża na zw rot nieznacznych k o ­
sztów stem plowych, ale przeciw nika na stratę 
czasu, niepizyjem ności a częstokroć i na 
koszta w p rzy p ad k ach , w k tórych  powód 
samby się zastąpić nie m ógł lub nie chciał.

Spodziewać się należy, że ani rząd nie 
puprze ni Rada państwa nie p rzyjmie w nio­
sku będącego w sprzeczności z głów ną za ­
sadą każdego p rocesu , iż ulegający koszta 
postępow ania ponieść ma.

Nowela egzekucyjna przez rząd  w nie­
siona mająca na celu zm ianę przepisów 
o egzekucji do ruchomości i nieruchomości 
znane czytelnikom  z dzienników  politycz­
nych, nie mniej projekt ustaw y przeciw so ­
cjalistom R adzie państw a przedłożony.

watele miasta i k ra ju , lokując w mch swe 
kapitały, a finansowe instytucje miejscowe 
i k ra jow e, lokując w nich część swych 
funduszów rezerw ow ych. A m ortyzacja 1 opro 
centowanie tej pożyczki w ym agałyby około
330.000 złr. rocznie , k tó re  w znacznej 
części pokryją podw yższone dochody gminne 
z wodociągów i gazow ni, z budynków  i lo­
kali teatralnych i t d , — byleby rząd nie 
podw yższał dotychczasowej tenuty dzie 
rzaw y podatku konsum cyjnego przez prze 
ciąg lat przynajmniej 1 0 , a kraj przyczynił 
się do budowy k o sza r, szpitali i kancelaryj 
w ojskow ych, tudzież teatru.

Myśli w tej k ró tk ie j, 11 stronnic obej­
mującej rozprawce rzucone zasługują na s ta ­
ranne w uicn rozpatrzenie się, a nie da się 
zaprzeczyć , że urzeczywistnienie ich wielkiej 
byłoby dla wzrostu IO akow a doniosłości.

Ustawa z dn. 16. listopada 1858 r. 
urządzająca postępowanie sądowe w sprawach 
najm u i dzierżawy. Przetłumaczona i prak-

W niosek posła M attusza celem popraw y 
losu suplentów szkół średnich przez każdego 
obyw atela z radością pow itany będzie.

Izb a 'ad w o k ack a  tutejsza dnia 30. sty­
cznia b. r. oaby ła  swe doroczne zgrom a­
dzenie celem dokonania przepisanych w y­
borów . Na tern zgrom adzeniu przyjęto dwa 
wnioski wielkiej doniosłości. D o jednego 
dał pow ód następujący p rzypadek : adw okat 
wniósł przeciw rozstrzygnieniu m inisterstw a 
oświaty w pewnej spraw ie zażalenie do 
T rybunału  adm inistracyjnego. W  tem że 
v\ ostrych słowach podniósł ad w o k at, że 
ministerjum nie trzym ając się orzeczeń T ry ­
bunału adm. a zm uszając strony do podnie­
sienia zażalenia, takow e naraża na koszta 
i na nieprzyjem ności. Ministerjum nie wniosło 
odpowiedzi przeciw zażaleniu, nie posłało 
naw et zastępcy do rozpraw y jaw nej i rze­
czywiście T rybunał adm. uchylił rozstrzy- 
gnienie ministerjalne.

Natomiast ministerjum odstąpiło wywód 
zażalenia policji do postępow ania przeciw 
adw okatow i na podstawie rozporządzenia 
ces. z d. 20 . kw ietnia 1854  a policja zasą­
dziła go na 25 złr. grzyw ny. Zasądzony 
doniósł c tern ministerstwu spraw  wewnę 
trznych w ywodząc , że to rozporządzenie 
w skutek ustaw  zasadniczych straciło moc 
praw ną. Ministerjum zniosło całe postępo­
wanie jako  nieważne i uwolniło żalącego 
się nie wdając się w poruszoną kw estję co 
do mocy obowiązującej owego rozporzą­
dzenia.

O tóż Izba adw okacka uchw aliła, by we 
właściwej drodze przedsięwziąć k roki celem 
w yw ołania rozstrzygn ien ia , czy owe roz­
porządzenie cesaiskie ma jeszcze moc obo­
wiązującą. W ybrano  kom itet celem ob ra­
dowania nad przedsięwziąć się mającymi 
krokam i. W  tym  sam ym  celu ttm u ż  sa­
memu komitetowi przydzielono drugi w nio­
sek przyjęty przez zgiom adzenie , dążący 
do te g o , aby domagać się od ministerjum 
przysługującego Izbie adw okackiej w myśl 
§ . 2 7 . lit. e ord. ad w. p ia w a , daw ania 
opinii nad przedłożeniam i rządowem i, nie 
m niej, by IzDa w pew nych czasokresach zda­
wała spraw ę nad stanem  sądownictwa i w y­
miaru spraw iedliw ości, zw racała uw agę na 
panujące niedostateczności i w yrażała w tym

tycznie objaśniona przez J ó z e f a  W  a w el- 
L  o u i s .  Lwów 1885.

W  rzędzie specjalnych procedur sąd o ­
wych niezawiśle od ustaw y o zwyczainem  
postępowaniu sądowem  obowiązujących, obok 
procedury prowisorjalnej z 2 7 . paźdz. 1849 r., 
najważniejsze zajmuje miejsce ustawa u rz ą ­
dzająca postępowanie sądow e w spraw ach 
o najm lub dzierżaw ę z m ocy rozp. ces. 
z 16 . listopada 1858  r. —  Przedstaw iw szy 
postępow anie prowizorjalne w osobnej pracy 
w r 1883 wydanej —  k tó rą  omówiliśmy 
w num. 1 7 . str. 135 , 136. pisma naszego 
z r. 1883 — podaje Szan. A utor w m ono­
grafii powyższej w yczerpujący kom entarz 
do postępowania w sprawach o n a j m  l u b  
d z i e r ż a w ę .

Po kró tk im  pogtądz e historycznym  
znajdujem y tam w porządku § § . ustawy 
przedstawione i szczegółowo om ówione z a ­
sady ustaw ow e tego postępow ania, p rak ty ­
cznie objaśnione i orzeczeniami Nąiw. T ryb. 
sąd. poparte. Zw racam y szczególniej uw agę
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względzie swe życzenia, Dziwna rzeczy­
wiście rz e c z , że rzadko k tó ra  Izba adw o­
kacka z tego przepisu praw nego robi 
u ż y te k , chociaż p rzec ież , jak  wiadomo, 
wjele rzeczy w w ym iarze sprawiedliwości 
nie dopisuje i wiele pozostaje do życzenia.— 
W y b o ry  tegoroczne jakoś nie przypadły do 
sm aku dotychczasow ym  dygnitarzom  Izby, 
i dlatego prezydent jej baron H ardtl piastu 
jący ten urząd od wielu lat, wniósł do w y­
działu rezygnację. D r - Reben.

S A D O W N I C T W O .o

Nasze sądownictwo

K raków  d. 8 . m arca  1886.
Szanowna Redakcjo !

Powodując się  na  przepis §-u 19. ust. 
druk. upraszam  uprzejm ie Szanow ną R e­
dakcję o zam ieszczenie w najb liższym  N rze 
„U rzędn ika*1 i „Prawnika** następującego 
sp ro s to w a n ia :

W zamieszczone,; w N rze 4. „ITrzę- 
dnika** i „P raw n ik a" korespondencji z K ra ­
kow a podniesiono , jakoby p re z y d e rt tu te j­
szego Sądu w yższego „oświadczył1 w  obec 
swego se k re ta rz a  prezydjalnego i jeszcze 
dwóch urzędników , iż (w skazując na  b iurko) 
p rzy  b iurku  tern um rze a na pensję nie 
pójdzie**.

Jak o  pełniący obowiązki se k re ta rz a  
prezydjalnego oświadczam niniejszem  z ca łą  
stanow czością i k a te g o ry c z n ie , że an i po­
w yższych ani też słów  podobnych z ust 
E xcelencji p rezyden ta  nigdy nic słyszałem  
i pow ziąłem  o nich wiadomość dopiero z po- 
wyż powołanej korespondencji, pod k tó rą  
au to r nie raczy ł naw et swego nazw iska 
położyć.

Z winnym szacunkiem
W ładysław Gubarzewski, 

Adjunkt sądowy.
O d R e d a k c j i .  Zamieszczamy powyż­

sze sprostowanie, jak je nam nadesłano, cho­
ciaż w korespondencji sprostowanej wcale nie 
twierdziliśmy, by p. Gubarz. słyszał był wy­
razy sprostowane, względnie, by właśnie on peł­

na objaśnienia i judykaty  podane przy §. 2. 
ustawy, o term inach w ypow iedzenia, po­
dające mało dotąd znane i uwzględniane 
szczegóły o term inach takich w  poszczegól­
nych miejscowościach naszego kraju obow ią­
zujących, —  przy §. 3 o sposobach w ypow ie­
dzenia, — przy §. 7 . i dl. o w arunkach skute­
czności wypowiedzenia — przy § . 19 . o od­
daniu przedm iotu najm u lub dzierżaw y i  t. d.; 
a jako  szczególną zaletę całej monografii 
zaznaczam y znany tegoż A utora z innych 
prac jego zajmujący i jasny a praktyczny 
sposób przedstawienia rzeczy, czyniący w y ­
kład jego zupełnie przystępnym  dla wszyst 
kich w spraw ach takich interesow anych, 
chociażby i nie mieli wiadomości ściśle fa­
chowych.

Pracy tej, podanej pierwotnie w szeregu 
artykułów  „Przeglądu s. i u .“, ogłoszenie 
w osobnej m onografii, zaspokoi dotkliwy 
dotąd brak szczegółowego om óv ienia tego 
przedm iotu tak  ściśle wnikającego w życie 
codzienne, brak, zachodzący dotąd nie tylko

nił był funkcje sekretarza prezydjalnego w owym 
czasie, o którym w korespondencji naszej 
mowa, a nadto sprostowanie właściwie nic nie 
prostuje, gdyż nie zawiera nawet zaprzeczenia 
by w ogóle wyrazy owe były wypowiedziane, 
chybabyśmy temu sprostowaniu to mieli przy­
pisać znaczenie, że przeciwnie przejście na 
em eryturę, niebawem stanie się faktem — 
o czem nam jednak nic nie wiadomo. — 
Zresztą wyznajemy, że w wyrazach sprosto­
wanych nie upatrujemy wcale owej w a g i, którą 
jej sprostowanie przypisywać się zdaje. Kores­
pondencja nasza jest ponownym wyrazem owej 
opinji naszym „staruszkom" nieprzychylnej, 
o której wspomina dzisiejszy artykuł wstępny, 
a ten znów podaje prawdopodobne powody, jakie 
ich wstrzymują od przejścia na emeryturę, 
które być może (?), i w niniejszym wypadku 
zachodzą. — W ytknięty zaś w powyższem spro­
stowaniu brak podpisu korespondenta naszego 
odeprzeć musimy wskazaniem na uasze tylo­
krotne oświadczenia, że za korespondencje na­
sze bierzemy całą na siebie odpowiedzialność. 
Nie jest ona zresztą tak ciężką, gdy nasi 
Szan. korespondenci niezwykli podawać nam 
faktów niezgodnych z rzeczywistością.

P r a k t y k a  s ą d o w a .

R e p e r to r ju m  o r z e c z e ń  
Najwyższego Trybunału sądowego.

N. 128*)

W  sprawie A. przeciw ko B. o w ykre­
ślenie sumy 14OC złr. ze stanu biernego re ­
alności N. 129 w Cz. na żądanie uczynione 
w prośbie z 10 maja 1884 r. 1, 57 ló  księaze grt. 
polecono, by w stanie biernym powyższej 
realności do A. należącej przy odnośnej po­
zycji, w której zapisanem jest na rzecz B.
praw o zastaw u dla sumy 1700  złr. z 15°lo
od 1 . maja 1878  r. uw idoczniono: „że A 
d. 10 . maja 1884 1. 5 7 1 5  wniósł przeciw ko 
B. skargę o w ykreślenie ze stanu biernego 
powyższej realności sumy częściowej 1400 zł. 
z 15°lo 1 maja 1878  r .“

*) N. 127. zob. w nnm 4. str. 28. TJrz.
i Praw n. z r. b.

w polskiem lecz i w niemieckiem piśmien­
nictwie prawniczem  ; a chociaż wiemy z p ia k -  
tyk i ja k  niedostateczne dla potrzeb codzien­
nych są postanowienia tej ustawy, jak  m ia­
nowicie codziennie praw ie słyszeć można 
utyskiw ania na daną przez nią nierzetelnemu 
najm obiercy lub dzierżawcy możność prze­
trzym ania przedm iotu zajm ywanego wnie­
sieniem najbezpodstawniejszych zarzutów
i wyłaniającym  się z nich sp o rem , nieraz 
w nieskończoność przew lekanym , — to 
jednak  i to zaprzeczyć się nie da, że zna­
czna część szkód ztąd w ynikłych źródło 
swe ma w nieznajomości ustaw y, w nieświa 
domości o środkach , jakie ona dla p rzy ­
spieszenia sprawy nastręczyć zdolna. Z a­
radzenie temu brakow i książką podającą 
jasny w ykład tego p rzedm io tu , uważamy 
tedy  za praw dziw ą zasługę, k tórą zazn a­
czając , zalecamy czytelnikom naszym obzna- 
jomienie się z t§ pracą i zużytkowanie jej 
w zastosowaniu praktycznem . J. Sz. Cz.

Przychylając się do rekursu pozwanego, 
Sąd w yższy w ten sposób zmienił odnośny 
ustęp rezolucji pierwszego sędziego, iż od­
mawia się prośbie A. z 10 . maja 1884 r. 
1. 57 ló  o zanotowanie skargi w stanie b ier­
nym  powyższej realności przy odnośnej po­
zycji ciężarów. A l b o w i e m  według § . 61 
ust. hip, zanotowania skargi wtenczas ty lko 
dozwolić należy, gdy powód w drodze p ro ­
cesu nastaje na wpis z powodu nieważności 
onegoż i domaga się przyw rócenia poprzednie­
go stanu tabularnego. Gdy jednak powód w 
skardze swej żąda wykreślenia części sumy hi- 
potekowanej z powodu że została już zap ła­
coną, nie twierdzi jednak nawet o pierwotnej 
nieważności wpisu, przeto według powyższego 
przepisu ustawy nie można dozwolić zano­
towania skargi.

Do rekursu  rew izyjnego powoda Najw. 
T ryb . sąd. przychylił się i zmieniając decyzję 
sądu wyższego potw ierdził rezolucję pierw ­
szego sędziego, p o n i e w a ż  w danym  w y­
padku, gdzie skarga o wykreślenie na tern 
się opiera, że wspomniana część pretensji 
z pow odu zaszłej zapłaty już nie istnieje, 
przeto niezależnie na realności cięży, ro z­
chodzić się może li ty lko  o zanotowanie 
sporu z §. 6 1 . ust. h ip o t, a po myśli tego 
przepisu ustaw y żądane przez rekurującego 
zanotowanie sporu także dopuszczalnem  się 
przedstawia, gdy §. 61 u. hip. li ty lko w ogól­
ności omawia dopuszczalność uwidocznienia 
sporu na w ypadek, że nastaje się w drodze 
procesu na wpis z powodu jego nieważności, 
bynajmniej zaś nie rozróżn ia , czy nastaje 
się na wpis jak o  niew ażny z powodu p ier­
wotnej nieważności aktu tabularnego, czy 
też z powodu, że później odpadł ty tu ł praw ny 
na k tórym  on polega.

Zarazem  uchwalono wpisać do R e  p e r ­
t o - j u m  o r z e c z e ń  następujące zdanie 
praw ne :

Dopuszczalnem jest tabularne uwidocznie­
nie skargi, którą żądano wykreślenia prawa  
zastawu dla pewnej pretensji z  powodu zaszłej 
je j zap ła ty  (lub złożenie do sądu).
(Posiedzenie z 20. sierpnia 1885 r. 1 5830 .

Senat II.)

Das oesterr. W a s s  er  r e c h t .  M it vor- 
zuglicher Rucksicht a u f die Entstehungsgeschichte 
u. d. bpruch.- u. Verwaltungspraxis erldutert 
von K arl P e y  r  e r  R  v. PLeimstdłt k. k. 
Minist. rath im  Ackerbauminist. I I .  vermehrte 
u. ^erbesserte Aujlage. — Merausgegeben von 
D r. K arl Peyrer R . v. Heimstdtt, k. k. Be- 
zirkscommissaer u. D r. Ign. Grossmann, Hof- 
u. Ger. A dm kat. Wien. 1886. {M  a n  z.)

Znakom ite to dzieło tak  jest pow sze­
chnie znanem , że nie potrzebujem y wcale 
rozwodzić się nad zaletami tego dla każdego 
k to  ma styczność ze spraw am i wodnemi 
niezbędnego odnośnych ustaw  kom entarza. 
T o  też wskażem y ty lko na różnice , jakie 
zachodzą m iędzy tern drugiem a poprze- 
dniem jego w ydaniem . Różnice te odnoszą 
się tak do układu jak  też do treści. Pod 
pierwszym  względem w yłączono z tekstu 
dzieła wszelkie omawiania praw no - h is to ­
ryczne i porów naw cze, w iększą część orze­
czeń ministerjalnycb i T rybunału  adm inistr., 
jait też wiele prowincjonalnych różnic usta-
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Zasady orzeczeń najw- Trybunału sąd.

36. {Do §. 436 i  dal. .jol. pr. cyw.) 
K ara umowna hipotecznie nbespieczona przy 
rozdzielenia ceny kupna nic* uchou.ości w drodze 
egzekucji przedanej wtenczas tylko jako po­
zycja płynna może być zamieszczoną, jeżeli na 
mocy orzeczenia sądowego w sprawach spornych 
wydanego prawomocnie przyznaną została, — 
(Orz. n. Tr. s. z 23. września 1884 r. 1 9993. 
Gr. H  n. 32. z r. 1885)

37. {Do §. 453 gal. p r . c.) Pożytki 
przez sekwestratora w drodze egzekucji usta­
nowionego nżyskane i jDż odłączone, nie są przed­
miotem egzekncji dla trzeciej osoby. — (Orz. 
n. Tr. s. 21. września 1882 r. 1. 10883. — 
Ger. Ztg. n. 62 z r  1885).

38. {Do §. 455 i dal. gal pr. c.) Kosztów 
interwencji przy egzekucji mobiliarnej egzekwu­
jący nie musi zaraz w protokole egzekucji li­
kwidować; jednakże za odnośne późniejsze po­
danie nie należy przyznawać koszta, ponieważ 
podanie takie po myśli § 24. noweli proces, 
nie było potrzebne. — (Orz. n. Tr. s. 17. lut. 
1885 r  1. 1641. — Praynik cz. str. 525 
z r. 1885).

39. {Do §. 8. ust z  21. kwiet. 1882 r. 
N . 123 dz pr. p .) Przeniesienie c. k. oficera 
w stały stan spoczynku jako „inwalidy“ z ro­
czną emerytnrą poniżej 500 złr , nie ma wpływn 
na zapowicdzenie trzeciej części gaży przed wej­
ściem ust. z 27. kwiet. 1882 r. N. 123 dz. pr. 
p. w życie, nżyskane. —  (Orz. u. Tr. s. 16. 
jiaźdz. 1884 r. 1 10141. — Gr. H. n. 39 
z r. 1885).

40. {Do dekr. nadw. z  29. maja 1845 r. 
N . 889 Z b  p r . s .) Przeprowadzeniu 1 . i 2 . 
stopnia egzekncji co do ruchomości znalezionych 
w posiadaniu egzekwowanego nie przeszkadza 
protest trzeciego, który przedstawionym aktem 
notarjalnym nie może udowodnić także tożsa­
mości przedmiotów według tegoż aktu jego 
własnych a owych co do których ma być prze­
prowadzoną egzekucja; zwłaszcza, źe kroki 
egzekucyjne których me przesądzając praw 
osób trzecich dozwolono, na koszt i niebes 
pieczeństwo egzekwującego mają być wykonane, 
a żalącemu się, który z przeprowadzenia po­
wyższych kroków egzekucji nie doznaje szkoay 
nie dającej się powetować, według §. 3. dekr 
nadw. z 29. maja 1845 r. N. 389 dz. pr. p„ 
wolność słnży, dochodzenia swych praw w od-

w odaw czych, i w szystko to przeniesiono do 
uwag i przypisków, czem ułatw iono nale­
żyty przegląd m a te rja łu , a tein samem, nie 
zmniejszając wcale obfitości m aterjału w dziele 
tem nagrom adzonego, potrzebom  praktyki 
znakomicie się przysłużono. Pod drugim 
względem znajdujemy znaczne bardzo p o ­
większenie m aterjału , a to tak  przez dokła­
dniejsze onegoż opracowanie jak też uwzglę­
dnieniem dalszej judykatu ry , k tóra od czasu 
pierwszego wydania tej pracy tak  obficie się 
pom nożyła; to też pomimo przeniesienia 
praw ie trzeciej części tekstu pierwszego w y­
dania do przypisków  i pomimo ściślejszego 
d ru k u , to drugie w ydanie o sześć arkuszy 
druku w iększem  Jest od pierwszego.

Całość jest wyczerpującem  pojaśnieniem 
austr. prawa wodnego tak z dziejów jego 
powstania i z obcych ustawodawstw . jak  też 
z dotychczasowej judykatury. Zaznaczyć tu 
należy, że judykatu ra  tak najw. T ry b . sąd. 
jak  też T ry b . adm. tutaj zużytkow ana po­
daje m nóstwo w drodze naukowej interpe-

rębnej arodze. — (Orz. n. Tr. uąd. z 21. lipca 
1885 r. 1. 858'. — Spruchprasis 1885 str. 348.)

41. {Do §. 24 i dl. noweli proces, z  16  
maja 1874 r. N . 69 dz. pr. p.) Koszta in ter­
wencji przy licytacji przez wierzyciela hipot. 
do ceny kupna Zgłoszone, wtenczaa także ocenie­
niu sądowemu pod względem ich potrzeby i sto- 
sowności ulegają, gdy egzekwowany nie wy 
stępuje przeciw wysokości kwoty zgłoszonej. — 
(Orz. n. Tr. s. 18. m. 1884 r. 3247. Ger.
H. u. 37 z r. 1805).

42. (—) Jeżeli powoda co ao ‘I, części za­
skarżonej kwoty bezwarunkowo oddalono, zaś 
5|e części warunkowo mu przyznano, wów­
czas zupełnie prawidłowo postąpiono, gdy po­
woda ua zwrot *|g części kosztów przez po­
zwanego policzonych i sądownie uznanych ska 
zano, a zuów powodowi w obec pozwanego 5 6 
części kosztów sporni przyznano (Orz. n 
Tr. s. 15. kwietnia 1885 r. 1. 3204. — Jur. 
BI. n. 39 z r. 1885).

43. (—) Nie należy zniewalać egzekwo­
wanego do płacenia niepotrzebnych kosztów. 
Koszta które w rekursie apelacyjnym jako 
uprawnione uznane zostały, uie mogą w re­
kursie rewizyjnym tego samego reknrującego 
być kwestjonowone, chociażby rzeczywiście były 
nieuprawnione i niepotrzebuie spowodowane. — 
Gdy ua odnośnym weksln przy nazwisku adre­
sata F. wyraźnie jego miejsce zamieszkania 
„w Neuhof pod Cech J było podanem, rzeczą 
było A., podać prawdziwy adres B ,  wtenczas 
zaś nie zostałby był do przeprowadzenia tym ­
czasowego zajęcia i oszacowauia ruchomości
B. zamiast właściwego sądu pow. PI. ów w O 
zawezwanym, a tem samem byłoby odpadło 
podanie do i 7788 i uie byłyby nrosłj koszta 
przezto powstałe, zkąd tedy tymi jako nie­
potrzebnymi egzekwowanego uie należy obcią­
żać ; natomiast nie było zbędnem uwiadomienie 
egzekwującego o licytacji, gdy oduośną rezo 
lucję jego zastępcy doręczono, a tem samem 
nie było także zbędnem zestawienie i oblicze 
nie kosztów, ztąd też dłużnik w zwłoce pozo­
stający przyznane za to koszta zapłacić wi­
nien, co również znaczy się o podauiu o sądowe 
tych kosztów przyznanie. -  fOrz. u T r. s.
9. czerwca 1885 1. 6109. — Spruchpraxis 
str. 350 z r. 1885).

44. {Do §§ . 1. i 3. ust. z  16. marca 
1884 r. N . 36 dz. pr. p.) Przy ubezpieczeniu 
posagu, nlenajitcem zaczepieniu, li tylko nbes- 
pieczenie nie zaś także potwierdzenie otrzy-

tacji wyprow adzonych zdań praw nych, które 
dla poparcia użytecznego użycia wody nad­
zwyczaj są pomocne, jednak w ustawie nie 
są wyraźnie w ypow iedziane; to też judy ­
katura ta podaje także możność zużytko­
wania takich zdań praw nych w drodze 
r o z p o r z ą d z e ń  w y k o n a w c z y c h ,  
o ile to  konstytucyjnie jest m ożebnt, a przez 
to tem  pewniejszego i użyteczniejszego s to ­
sowania ich w praktyce. Takie uzupeł­
nienie ustaw wodnych w drodze rozporządzeń 
wykonawczych znakom icie jest ułatwione 
przez dzieło niniejsze, gdy to zużytkow u 
jąc umiejętnie judykaturę, wskazuje na p rak ­
tyczną potrzebę takich uzupełnień, powagą 
zdań Trybunałów  tak  wybitnie popartą.

lak  już nadmieniliśmy, powszechnie 
uznana znakom itość tej pracy zwalnia nas 
od dalszego jej omówienia i zachwalania 
Ograniczając się tedy na pow yższem , p rzy ­
pom inam y ty lk o , że  dzieło to trak tu je  na 
tle państwowej ustawy wodnej i siedmnastu 
ustaw krajow ych, całość austr. ustawo^

mania posagu może być przedmiotem zaczepie­
nia. chociażby i jedno i drugie jednym aktem 
notarjalnym było objęte. — (Orz n. Tr. s. 
16. czerwca 1885 r. 1. 6812 — Ja r . BI. n 
34 z r. 1885),

45. {Do §§. 1. 5. i 30 ust. z  16. marca 
1884 r.) Oświadczenie przez pozwanego w ugo­
dzie sądowej uczynione, że zgadza się na na­
tychmiastowe przeprowadzenie egżikneji przy­
znanej powodowi w tejże ngodzie na zabezpie­
czenie ngrdsouej wierzytelności, nie należy 
wcale do owych pod tytnłem darmym zdziała­
nych rozporządzeń dłużnika, które dałyby się 
podporządkować pod §. 3 1. 1 lnb §. 30 1. 1 ust. 
z 16 marca 1884 r Wedlng powołanego prze- 
pisn nlegają zaczepieniu wszelkie pod tytułem 
darmym zdziałane rozporządzenia dłnźnika do­
tyczące majątku doń należącego lub nań w 
drodze spadku lub zapisu spadłego, o ile do 
takowych z ustawy nie był obowiązanym, lnb 
o ile nie rozchodzi się o zwykłe podarunki 
okolicznościowe stosunkowo małej wartości. Owe 
oświadczenie pozwanego jednak nie je s t ża- 
dnem pod tytułem darmym zdziałanem rozpo­
rządzeniem dotyczącem majątkn doń należącego, 
lecz jest przyzwoleniem na egzekneję kn za- 
bezpieczenin; to zaś ani według brzmienia, 
ani też wediug dneha nstawy nie może być 
podporządkowane pod powołane wyżej posta­
nowienie § 3 0 . jak to także z §. 5. lit c. 
wypływa; na co też sąd wyższy znpełnie słusz­
nie wskazał dla wykazania, że takie zaoespie 
czenia nie są pod tytułem darmym zdziała- 
nerni zarządzeniami po myśli §n 3 1. 1 lnb 
§, 30 1. 1. pow. ust. —  (Orz. n. Tr. s. 22. 
lipca 1885 r. 1 8035. —  Ger. Ztg. n. 68 
z r. 1885).

A D M I N I S T R A C J A .

Normalja administracyjne.
Sprawy drogowe.

(Ciąg dalszy)

G miny są obowiązane tylko do uprzątnięcia 
biota z  rowów gościńca wyjętego. 

Okólnik c. k. Namiestnictwa z d. 2. grud­
nia 1876 r. 1. 57138.

C. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
orzekło w szczegółowym wypadkn reskryptem

dawstwa wodnego i uzupełnia ją  zam iesz­
czeniem w d o d a t k u  ustaw z 3o. czer­
wca 1884 r. o popieraniu kultury krajow ej 
na polu budownictwa wodnego i o nieszko- 
dliwem odprow aazaniu wód g ó rsk ich , tu ­
dzież rozpraw  szczegółow ych o użyciu wody 
w ruchu m aszynow ym  1 o ^osDodarczych 
budowlach wodnych. — Tabela porów naw cza 
§ §  ów . a rtykułów  tekstu spólnego z owym i 
ustaw y państwowej i ustaw k ra jo w y ch , tu ­
dzież w yczerpujący alfabetyczny spis rzeczy 
ułatw iają praktyczne korzystanie z dzieła, 
a znów wyczerpujące podanie odnośnej lite­
ratury  podaje łatw ość zużytkow ania licznych 
na tem polu przedsięw ziętych badań na­
ukow ych. J . Sz. Cz.

B i b l i o g r a f i a .
S ą d o w n i c t w o  kzp p . krakow skiej, 

przez J .  L . Kraków 1884 .
P ro jek t ustaw y r y b a c k i e j  przez Jó­

zefa Wawel-Louis. Lw ów  1885 .
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z dnia 18. sierpnia 1876 1. 2220, iż według 
Igo punktn dekretu kancelarji nadwornej z d. 
26. września 1835 (Zbiór ustaw prowincyjnycn 
u .  158) obowiązane są gminy tylko do uprzą- 
tnienia błota, które już z rowów gościńca 
wyjętem zostaio. To samo tyczy się zgartywa- 
nego błota z gościńców krajowych według wy­
raźnego brzmienia zacytowanego ustępu powyź 
szego dekretu nadwornego.

Okólnik Namiestnictwa z d. 18 czerwca 
1876 1. 29101.

O przestrzeganiu bezpieczeństwa kom uni­
kacji na gościńcach państwowych w ogólności 
i podczas naprawy mostów w szczególności.

O worywaniu się w rów gościńcowy i stawianiu 
różnych budynkóu i ogrodzeń blisko gościńca.

Okólnik c. k. Namiestnictwa z dnia 1 1 . 
listopada 1878 1. 54827.

Doszło do tutejszej wiadomości, iż wła­
ściciele grnntów przyległych do gościńców rzą 
dowych worywują się miejscami aż po krawędź 
rowów, a często aż w sam rów iak, iż przy 
czyszczeniu rowów lub ścinaniu bankietów niema 
miejsca do złożenia ziemi ua przeciwnej stronie 
rowu, wskutek czego także drzewka alejowe, 
znajdujące się w polu omem, przy oraniu często 
uszkodzone bywają a nawet w dłuższych prze­
strzeniach gościńca całkiem brakują

Również spostrzeżono, iż stawianie nowych 
lub przestawianie starych budynków, parkanów 
sztakiet, płotów itp. wykonuje się miejscami 
wbrew istniejącym przepisom za blisko gościńca, 
przez co w tych panuje nieporządek i ntrzyma- 
nie dróg w dobrym stanie staje się nader 
utrudnionem.

Ponieważ rozporządzeniem c k, Namiest­
nictwa z dnia 20 . listopada 1875 1. 5(8 9 8  
■oznaczono przestrzeń w szerokości najmniej 
dwóch stóp poza kontraszkarpą rowu gościńca, 
państwowego, którą jako integralną częśf go­
ścińca strzedz należy, w wykonaniu więc prze­
pisów o policji drogowej , odnoszących się do 
konserwacji gościńców w ogóle, jest c. k 
Starosta według intymowanego okólnikiem 
z dnia 20. czerwca 1870 r  1. 15979 reskry­
ptu min. z d. 10. kwietnia 1870 1. 14042 o 
bowiązany pociągnąć każdego du odpowiedzial­
ności , ktoby naruszał tę przestrzeń.

W końcu poleca się c. k. Staroście, aby 
na każde doniesienie ze strony służby drogo-

Die J a g d b a r k e i t ,  das F  i s c h e- 
r e i r e c h t  in Oesterreioh , von Joh. Jegie- 
rek. W ien 1885 (M. P e r l e s ) .

D as P r o p i n a t i o n s r e c h t  in Ga- 
'iz i?n , K rakau u. d. B ukow ina, von Joh. 
Jegierek. W ien 1885 (M. P e r l e s ) .

Das  H e i m a t s r e c h t  von Joh. J e ­
gierek. W ien 1886 . (M. P e r l e s ) .

Ueber d. B e r i c h t i g u n g  in Press- 
sachen von D r. Carl Ldser. Wien 1885 . 
(M. P e r  1 e s).

Die E h r e n b e l e i d i g u n g  u. d. ge- 
richt. Verf. in Ehrenbel. sach en , von Dr. E. 
Reben. W ien 1886 . (M. P e r l e s . )

G e s e t z e s - S a m m l u n g ,  enthaltend 
die seit d. J 1869 bis Sept. 1884 in W n k- 
sam keit getretenen G e s e t z e  u. V e r o r d -  
c i v i l r e c h t l .  Inhaltes. Leipa (Bóhmen) 
*885 ( J o h .  K ii n s t n e r).

Zur J u d e n f r a g e  nach d. A kten des 
Processes R o h l i n g  - B l o c h ,  von D r. J  os. 
K-opp. Leipzig 1880 . (Jul. K linkhardt).

w ej, o zachodzących nadużyciach przeciw win­
nym z wszelką surowością według istniejących 
prrzepisów, postępowanie korne przeprowadził.

Według reskryptu Namiestnictwa z dnia 
3. grudnia 1879 1 56279 ma być z a o r a n i e  
d r o g i  p u b l i c z n e j  po myśli rozporządze­
nia ministerialnego z dnia 30 września 1857 
nr. 198 dz. pr. p. karane i obowiązek przy­
wrócenia zaoranej drogi do dawnego stann na­
łożony.

P rak tyka  adm inistracyjna. 

Orzeczenia ministerjalne.

Śród miejsc zamieszkałych rzeźnia nie może 
być założoną.

Wszystkie trzy instancje odmóciły pozwo 
lenia na założenie rzeźni w budynku gospodar­
czym, należącym do domu leżącego śród mia 
steczka uznając słuszność p o w o d ó w  pierw 
szej instancji, mianowicie, że w ondynki od­
nośnym nie masz studni, któraby dostarczała 
wody potrzebnej do płukania i do utrzymywa 
nia czystości, a nadto, że z publicznych wzglę­
dów zdrowotnych nie jest wskazanem dopu­
ścić, iżby tego rodzaju rzeźuie śród miejsc za­
mieszkałych niządzano   (Orz Min. spraw
wewn. z 18. maja 1885 r. 1. 3.559).

Noszenie broni bez paszportu na broń 
przez osobę służbę pełn iącą , dla służby  
ło wczej zaprzysiężoną (zaprzysiężonego Strzelca), 
nie uzasadnia istoty czynu nieuprawnionego 
noszenia broni, chociażby osoba ta nie była 
w odznakę służbową zaopatrzona.

Na żądanie właściciela 4  starostwo w J . 
zaprzysięgło Jana  St. jako jego Strzelca i wy­
dało mu poświadczenie złożonej przysięgi, 
przyczem o sukni lub odznace służbowej nie 
było mowy. Niebawem doniesiono starostwu 
o przy dybaniu Jana St. na drodze publicznej 
z dubeltówką z tem, że pytany c paszport na 
broń, odrzekł, iż nie ma go i niepotrzebnje go 
mieć, ponieważ jest zaprzysiężonym strzelcem. 
Starostwo wdrożyło dochodzenie karne za prze­
kroczenie patentu o broni, przyczem Jan  St. 
twierdził iż powracał do domn z czynności 
służbowej i powoływał się na dekret zaprzy-

- A d e l u  B e a m t e n t h u m  Oesterreichs, 
mit besond. Bedachtname auf e. Dienst- 
pragm atik f. Staatsbeamte. Von D r. Gott- 
hard Frn. v. Buschmann. W ien 1886 . 
(M a n z ) .

V e r w a l t u n g s g e r .  h o f s  E r k e n n t -  
n i s s e  nach §. 6 d. Ges. von 2?. Oct. 1 8 7 5 . 
V on D r. A dam  Frh . v. Budwiński. Viertes 
Heft. Jahrgang 1883 — 1884 . W ien. 1886 . 
(Manz).

D er S t a a t s b e a m t e .  Jahrbuch fur 
die k. k. Oest. Civilbeamten pro 1886 . Von 
Dr. Friedr. Kónig. XI. Jahrg. W ien. (M. 
Perles).

Oesterr. J u r i s t e n k a l e n d e r  f. d. 
J. 1886 . XVII. Jahrg. Von Dr. L . GeUer. 
W ien 1889. (M. Perles) I. Abth.

Poszczególne z tych dzieł niebawem 
bliżej będą omówione.

siężenia, podając że nie posiada sukni lub oso­
bnej odznaki służbowej.

Starostwo orzeczeniem z d. 17. kwietnia 
1885 r. 1. 3449 skazało go z §. 36 pat. o broni 
na grzywnę 5 złr. i wyrzekło konfiskatę broni 
nieprawnie noszonej.

W reku^sie swym Jan  St. wystąpił prze­
ciw zakwestjonowaniu mu prawa noszenia broni, 
ponieważ wylegitymował się poświadczeniem sta­
rostwa i powołał się również na §. 3. rozp. 
min. z 2 styczuia 1854 r. N. 4. dz. pr. p. 
1 §. 15 lit a. pat. o broni, twierdząc że nie 
cięży na nim przekroczenie z §. 36 pat. o br., 
lecz co najwięcej to, iż wbrew przepisowi nie 
nosił snkni służbowej, co jednak li tylko jego 
pana jest winą, który strzelcom swym w zwy­
czajnym ubiorze myśliwskim służbę pełnić każe.

I[ . inst. potwierdziła orzeczenie I. inst. 
pod względem winy, opuściła zaś grzywnę 
; przedłożyła sprawę ministerstwa do rozstrzy- 
gnienia o wyrażonej w rekusie prośbie opu­
szczenia konfiskaty broni.

Ministerstwo spr. wewn. natomiast z urzędu 
w całości zniosło wydane przeciw Janowi St. 
orzeczenie karue I. i I I  instancji, ponieważ 
nie zachodzi tutaj wcale przekroczenie patentu 
o broni. A l b o w i e m  według §. 15. patentu 
o broni, jak też według rozp. min. z 20. sierp. 
1859 r. N. 159 dz. pr. p. osoby dla służby 
łowczej zaprzysiężone do tych należą, które 
uprawnione są do noszenia w służbie broni bez 
osobnego na to pozwolenia. Chociaż tedy Ja n  
St. nie nosił osobnej odznaki służbowej, to 
jednak to pominięcie rozporządzeń min. z 2. 
stycznia 1851 r. N. 4 dz. pr. p. i z 20. sierp. 
1857 r. N. 159 dz. pr. p. nie może uzasadnić 
istoty czynu nieuprawnionego noszenia broni, 
a to tem mniej, ile że starostwo słnżbodawcę 
Jana St przy podanin jego o zaprzysiężenie 
tegoż do oznajmienia odznaki służbowej za­
wezwać zaniedbało.

(Orz. minist. spr. wewn. z 22. września 
1885 r. I. 13130).

Zaniechanie szczegół owego zawiadomienia 
znanego sąsiada zakładu  przemysłowego o od­
być się mającej rozprawie edyktalnej nie jest 
taką wadą form alną rozprawy, któraby takową 
bezwarunkowo czyniła nieważną.

Na podanie Er. S. o przyzwolenie na za­
mierzone założenie warzelni oleju smolnego 
w G., starostwo w L. rozpisało edyktem termm

O d c i n e k .

Za czasów mandatarjuszów żyd za­
pytany przez swego małego Lajbusia: 
Taty! wus ist a sędzia? odpowiedział 
trafnie: gur nyscht —  a Jatker hind. 
Każdemu bowiem wiadomo, czego to 
niedokazywali m»ndatarjusze; każdy 
niemal brał, co się dało zupełnie bez 
żenady, a gdy raz trafiło s ię , że chion 
dał kurę a sprawa poszła nie po jego 
myśfi i żądał zwrotu m ówiąc: Pane 
widdajte kurku, bo wam hirka bude! 
otrzymał cyniczną odpowiedź: zjem ja 
ją zjem, chociaż i gorzka będzie.

Dzisiaj czasy się zm ieniły; ludzie 
i sędziowie nabrali ogłady św.atowej 
i każdy dba bodaj o przyzwoitą formę
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do rozprawy komisyjnej, edykt ten należycie 
ogłosiło, a nadto sąsiadów interesowanych przez 
odnoźny urząd gminny w drodze ustnej o roz­
prawie uwiadomiło. Na podstawie wyników' 
przeprowadzonej rozprawy komisyjnej wydało 
starostwo resoiucją z dnia 5. grudnia 1884 r. 
1. 14069 żądane przyzwolenie, ponieważ ża­
dnych ni to prywatno- ni też administracyjno- 
prawnych przeszkód przeciw zakładowi nie po­
dano i nie znaleziono. — Jakób H , który w tem 
samem miejscu taki sam przemysł wykonuje; 
wystąpił przeciw tej lesolucji z rekursem do 
namiestnictwa, które jednak rekurs odrzuciło ; 
p o n i e w a ż  według przeprowadzonych docho 
dzeń ni to pod względom policji ogniowej ni 
tez pod względem zdrowotnym żadne nie za­
chodzą przeszkody, a przeciwne twierdzenie 
rekurującego tem mniejszą ma wagę, ile że tenże 
wykonuje przemysł połączony z podobnemi 
ewentualnemi przeszkodami i według własnego 
jego przyznania rozchodzi się mu głównie o od­
parcie zagrażającej mu konkurencji.

Eekursu min. Jakóba M. nie uwzględniło 
min. spr. wewn., p o n i e w a ż  założeniu za 
mierzonej warzelni pod warunkami pizepisanemi 
ani ogniowo policyjne ani też zdrowotne względy 
nie stoją na przeszkodzie. Co do zaznaczonego 
zaś dopiero w tym rekursie minist zarzutu 
formalnego że rekurujący nie otrzymał uwia­
domienia o przeprowadzeniu rozprawy komisyjnej 
to min. zarzut ten uznało nieuzasadnionym, p o- 
n i e w a ż według potwierdzenia przełożeństwa 
gminy uwiadomienie sąsiadów ustnie nastąpiło, 
nadto żona rekurującego faktycznie przy ko­
misji lokalnej była obecną, a wreszcie odbycie 
komisji edyktem obwieszczono.

(Orz. min. spr. wewn. z 19. lutego 1885 r.
1. 18*0).

S P R A W Y  K O L E J O W E .

P o ł o ż e n i e  
wykonawczych urzędników kolejowych.

(Dokończenie z num. 3.)

Obecnie szef stacji nie tylko że jest 
odpowiedzialnym za całkowitą właściwą 
służbę ruchu, za każdą poszczególną

zewnętrzną we wszystkich kierunkach 
życia codziennego; dzisiaj nikt też od 
strony kubanów nie bierze. Jeżeli by 
mi jednak kto udowodnił, że tak nie 
j jst i że, jeżeli nikt od strony nie bierze, 
to znajdzie się ta k i, co bierze od za­
ufanego pośrednika, to w takim wy­
padku w pierwszej linii przypisałbj m 
winę ustawie. Ustawa- karna powinna 
mieć na oku cel etyczny, a mianowicie 
przez wykrycie i ukaranie czynów zbro 
dniczych przyczynić się do zmniejszenia 
zbrodni a tem samem do umoralnienia 
ogółu. Jeżeli zaś ustawa bądź przez 
ciemną stylizację bądź przez wyraźne 
postanowienia sama przyczynia się do 
tego, że popełniane zbrodnie nie mogą 
wyjść na jaw, wtedy ustawa taka jest 
dla społeczeństwa tem , czem dla cho­
rego organizmu ludzkiego medycyna,

czynność podwładnego personalu, po­
cząwszy od robotnika akordowanego 
i ścieracza wagonów, a skończywszy na 
przydzielonym sobie urzędniku ruchu, mu­
si nadto nadzorować i badać sprawo­
wanie czynności w kasach i magazynach 
stacji, i ręczyć za prawdziwość dowo­
dów rachunkowych, zapisów w książ­
kach, rozlicznych wykazów dla poszcze­
gólnych gałęzi służby i wszystkich in­
nych dokumentów Każde pismo, które 
ze stacji odchodzi, musi jego wizą być 
zaopatrzone, a tem swojem visum bie­
rze na siebie odpowiedzialność, że rzecz 
jest prawidłową i żadnemu nie ulega za­
rzutowi. Nie 24 lecz 100 godzin m usiał­
by liczyć dzień, aby naczelnik stacji spro­
stał wszelkim tym wymaganiom tak jak  
takowe są stawiane i jak instrukcje tego 
żądają, jeżeliby ścisłem badaniem prze­
konać się miał o każdej izeczy za któ­
rą podpisem swym odpowiedzialność na 
siebie bierze.

W  wielu rzeczach m u s i  się tedy 
naczelnik stacji spuścić na swe organa, 
na ich zaufania godność, pewność i ści­
słość , i to nietylko na takież pizymioty 
organów urzędniczych lecz także u niż­
szych fuukcjonarjuszów. Weźmy tylko 
funkcję ustawiania zwrotnic. Szef stacji 
ma osobiście się przekonać, że zwrotnice 
wj szdowe na stacji przed przejściem po­
ciągu należycie są ustawione. Zwrotnicę 
wjazdową na jednym krańcu stacji dzie- 
li często od owej na krańcu przeciwnym 
znaczna przestrzeń drogi Wyobraźmy 
sobie noc śród burzy, gdy m gła lub 
deszcz i śnieg niedozwalają widoku w dal. 
Przypuśćmy, że Szef stacji rzeczywiście 
bezpośrednio przed wjazdem odnośnych 
pociągów idzie do obu zwrotnio na krań­
cach i przekonuje się o ich należytem  
ustawieniu. Wraca do stacji, by przy 
wjeździe pociągu być na swem stano-

do której lekarz przez pomyłkę kazał 
domieszać zbyt wielką dozys trucizny 
za lekarstwo używanej.

Niegdyś w Rossji wymierzała ustawa 
dla złodziei i morderców te same kary, 
skutkiem czego złodzieje zawsze mordo­
wali, aby usunąć możliwych świadków. 
Przeciwnie zaś w Anglii złodzieje nie 
zabijali nigdy, bo wedle ówczesnej 
ustawy spodziewać się mogli transpor- 
tacji do kolonii, której nadzieji mor­
dercy mieć nie mogli.

Podobną wadę posiada i nasza 
ustawa karna w §. 105,  który brzmi: 
„Wer durch Geschenke... was unmer fiir 
einen Beamten zu einer Partkeilichkeit 
oder zur Yerletzung der Amtspflicht zu 
verleiten sucht, macht sich eines Yer- 
brechens schuldig.“ I co to ma zna­
czyć? Kiedy jest „Panheilichkeit"

wisku. Śród tego czasu ktoś niepowoła­
ny lub też strażnik zaspały może w osta­
tniej chwili przestawia zwrotnicę w nie­
właściwą pozycję, pociąg nadchodzi, 
wjeżdża na niewłaściwe szyny, i wyda­
rza się nieszczęście — szef stacji jest 
odpowiedzialny, gdyż on osobiście od­
powiada za prawidłowe ustawienie zwro­
tnic. Jest to jeden z wypadków które 
nie ł a t w o  zdarzyć się m ogą, które 
jednak m o g ą  się zdarzyć. Co tu pomo­
że osobista odpowiedzialność szefa stacji? 
Ma się jednego odpowiedzialnego, jedne­
go tak zwanego winnego więcej co 
jednak zyska się na tem?

Odpowiedzialność za wszystko w słu­
żbie kolejowej m u s i  istnieć, jestto zu­
pełnie jasnem. Tem jednak, jak odpo­
wiedzialność ta obecnie jest zorgani­
zowaną, — jeżeh w ogóle śród istnie­
jących stosunków może być mowa o jakiej 
w tym względzie organizacji —  nie 
wiele się zyska, a co przynajmniej, me 
osiąga się celu zamierzonego.

Jeżeli jednak ta tak zwana osobista 
odpowiedzialność żadnego nie ma zna­
czenia praktycznego, to na cóż ona się 
przyda i dla czego nie ograniczyć jej 
na wypadki, w których żądanie jej ma 
jakieś r o z u m n e  z n a c z e n i e ?  Nie 
trudno śród takich okoliczności, a nawet 
nie da się uniknąć, by pełniący służbę 
całą odpowiedzialność osobistą jako pro­
stą uważali formalność, nie mającą ni 
wartości ni też znaczenia, a trudno za­
przeczyć , że moralne ich poczucie na 
tem wcale nie zyska, że przezto łatwo 
mogą być doprowadzeni do lekceważenia 
wszystkiego. Jeżeli organ wykonawczy 
nabierze przekonania, że temu, co jest 
wym aganem , w całej objętości sprostać 
wprost jak niemożebnem, wówczas łatwo 
bardzo znajdzie on wytłumaczenie na 
k a ż d e  pom inięcie, żadnego przepisu

a kiedy „"Verletzung der Amtspflicht“ ? 
Gdybym się zapytał H rycia , jaki jest 
n. p. służbowy obowiązćk c. k. sędziego 
po w. lub c. k. starosty po w., to by wy­
trzeszczył oczy na mnie co ja chcę od 
niego, a przecież jeżeli ustawodawca 
zakazuje mu pod karą więzienia nakła­
niać tych urzędników uo złamania obo­
wiązku służbowego, to powinien jasno 
pow iedzieć, czego sobie nie życzy.

Gdy przed 5 laty stracono we 
Francji niejakiego E. za mordferstwo 
i zhańbienie mimo, że tenże był umy­
słowo chory, trafnie zauważał dr. Cor- 
nil: Wenn das Gericht die Guillotine 
ais ein Heilmitte) bei der Behandlung 
Geisteskranker betrachtet, so miisste 
dies allgemein yerkiindet werden.

Ja bym sądził, że wyrażenie „durch 
Geschenke.... zu verleiten sucht“ nie
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nie bierze bardzo śc iśle . gdy się dow ie, 
że wypowiedzenia osobistej odpowiedzial­
ności nie tak bardzo ściśle brać potrze­
buje, że m o ż e  nie brać go ściśle. 
Wszystko co się robi, robi się powierz­
chownie bez wewnętrznego przekonania, 
a przedwczesny niewłasnowolny koniec 
karjery niejednego z urzędników kole­
jowych przypicać należy brasowi tego 
wewnętrznego przekonania, zapoznania 
konieczności przepisanego urządzenia lub 
wykonania onegoż, wyszłego z sprze­
czności między zarządzeniem a możnością 
wykonania onegoż z g o d n i e  z p r z e ­
p i s e m.

Obowiązki tak rozległe, jak one na 
wielu stacjach przypadają na naczelnika 
stacji, koniecznem czynią, by naczelnicy 
stacji obowiązkom tym całkilm  swobo­
dnie cddać się mogli. Nadzorowanie 
służby na stacji i kierownictwo nią 
powinno być wyłączną a przynajmniej 
główną czynnością naczelnika stacji. 
Natomiast zaś i sprzecznie z tein często 
się dzieje, że naczelnik stacji nadzoro­
waniu i kierownictwu służby właściwie 
li tylko w wolnych swych godzinach 
oddać się może, albowiem wiele stacyj, 
a nawet wielka ich część jest takich , 
że naczelnik stacji zupełnie tak samo 
jak inni przydzieleni mu urzędnicy służbę 
"wykonawczą pełnić musi Jest to złem, 
które poszczególnym nieraz wielki nakła­
da ciężar, a nawet bardzo często gro­
źno i niebezpiecznie nad nimi zaw isa, 
nadto zaś stosunki takie i dla słpżby 
samej rzadko są zbawienne, a nieraz 
nawet bardzo szkodliwie na nią oddzia­
łują. B. Z.

odnosi się do teg o , kto da lub poszle 
prezent urzędnikowi bez objawienia swej 
woli, spuszczając się całkiem słusznie 
na to , że porządny kuban żywy czy 
martwy w obec biorącego jest sam naj 
wymowniejszym tłumaczem woli dają- 
oego, —  gdyż za myśli słowem lub 
czynem nie objawione nikt karanym 
być nie m oże; ale nie ręczę za t o , że 
każdy byłby tego zdania.

Zaglądnijmy jednak do Herbsta, co 
też on o tym §. prawi? Tu znajdujemy 
zdanie, że nie ma zbrodni wtedy „wenn 
o r w i e s e n e r  m a s s e n  durch Ge- 
schenke B e s c h l e u n i g u n g  einerAmts- 
handlung bezweckt wurde und diese 
Beschleunigung nicht nothwendig mit 
ciner pflichtwidrigen Yerzogerung oder 
Hintansetzung der Geschafte anderer 
Parteien yerbunden sein m usste, son-

S T  O W A R Z Y S Z  EHIĄJ

S p r a w o z d a  n i e  
z czynności Towarzystwa prawniczego 

w Kosowie w r. 1885.
(Dokończenie.)

Rezolucje uchwaliło towarzystwo w r. 1885 
następujęce:

1. „Jeżeli ktoś nabył na gruncie prawo 
zastawu w drodze opisania, następnie zaś ten 
grunt przy zakładaniu księgi grantowej wpi­
sany został do tejże jako część innego ciała 
hipotecznego, stanowiącego własność trzeciej 
osoby, od pierwotnego dłużnika różnej, służy 
wierzycielowi1 w terminie w myśl §§. 5 i 6. 
ustawy z 25 lipca- 1871 r  1. 96. Dz. u. p. 
pierwszym edyktem oznaczonym, przeciw te­
raźniejszemu właścicielowi realności prawo żą ­
dania na podstawie §. 7. lit. b., i §. 13. rze­
czonej ustawy, ażeby uzyskane pierwotnie przez 
opisanie prawo zastawu, po poprzedmem wy­
dzieleniu zastawnie opisanego gruntu z nowo 
utworzonego ciała hipotecznego i po utworze­
niu dla uiego nowego ciała hipotecznego na 
imię teraźniejszego właściciela, nu temże no- 
wem ciele hipotecznćm jako dawny ciężar zo 
stało zapisanem. — Po upływie pierwszego 
terminu edyktalnego postawić może wierzyciel 
żądani:: takie tylko w drodze sporu i tylko 
wtenczas, jeżeli po stronie teraźniejszego wła­
ściciela realności udowodnić potrafi złą wiarę 
(§. wyż rzeczonąj ustawy)"!

2. „Nabyte na realności prawo zastawu 
rozciąga się także na ta tie  części tejże real­
ności, które dopiero po intabulacji rzeczonego 
prawa zastawu do księgi gruntowej weszły 
(§ 457. ust. cyw.;, a jeżeli nowe części rea l­
ności dopiero po przymusowem ocenieniu tejże 
realności do jej stann hipotecznego zostały do­
pisane, egzekucyjna licytacja powyższej real­
ności tylko po poprzedniem ocenieniu części 
przyrosłych z prawnym skutkiem przeprowa-. 
dzona być może“.

3. „Na podstawie dekretu dziedzictwa, 
przyznającego pozostałość włościańską jednemu 
głównemu spadkobiercy z obowiązkiem spłace­
nia współspadkobierców gotówką, wydanym być 
może na rzecz współspadkobiercy nakaz zapłaty 
w myśl ces. rozporz. z 21 maja 1885 1. 95. 
i z 18 lipca 1859 1. 130 Dz. u. p. tylko

dern auoh ohne allen Nachthell fur an- 
dere Amtsgeschafte durch ungewohu- 
liche Anstrengung von Scite des Be- 
amten oder durch Verwendung von 
Stunden ausser der fur Amtsgeschafte 
vorgeschriebenen Zeit bewirkt werden 
konnte*. A co to wszystko, znowu 
znaczy? Tu tyle zastrzeżeń, tyle wa 
runków i tyle waruneczków, że do tego 
komentarza zdał by się znowu komen­
tarz. Co by n. p. w tym wypadku 
b yło , gdyby urzędnik przyspieszywszy 
za kubana jedną sprawę mniej pilną, 
spóźnił drugą pilniejszą o 24 godzin, 
chociaż bez szkody dla strony, lub 
gdyby z powodu znacznego upływu 
czasu niepodobna już było skonstatować, 
czy urzędnik „ohne allen Nachtheil fur 
andere Amtsgeschafte11 przyspieszył za 
kubana sprawę? A  jeszcze ważniejszą

wtenczas, jeżeli uiścić się mająca przez głów­
nego spadkobiercę współspadkobiercom spłat a- 
pieniężna w dziedzictwa numeiycznie została 
oznaczoną11.

4. „Nakaz rumacji w myśl §. 11. ces. 
rozporz. z 16 listopada 1858 1. 21ff. Dz u. p . 
dopuszczalny jest także wtenczas, jeżeli umowa 
dzierżawna, w której czas dzierżawy wyraźnie 
był oznaczony, a która nie zawierała zastrze­
żenia wypowiedzenia, następnie milcząco zostaia 
przedłużoną11.

5. „Rcbtytucja ob noyiter reperta do­
puszczalną jest w myśl §. 489. post. sąd. także 
z powodu nowych środków dowodowych, wyna­
lezionych przed wydaniem wyroku w sprawie 
głównej, jeżeli wynalezienie ich nastąpiło już 
po zamknięciu postępowania kontiadyktorycz- 
nego (Verhandlungsstadium)“.

6. „Okoliczność, że aktowi notarjalnemu 
zastrzeżoną została moc natychmiastowej wy­
konalności. przedstawia się po myśli ustępu.
3. §. 93. ord. not. jako uzasadniona wątpliwość 
(gegriindetes Bedenken) przeciw zarządzeniu 
wydania ponownego wypisu11

7. Przepis §. 508 post. sąd. ma zastoso­
wanie także w postępowaniu egzekucyjnćm“.

8 . „Jeżeli po wyroku lub ugodzie sądo­
wej miejscowość, w której pozwany zamieszkuje, 
z okręgu sądu wyrokującego została wyjętą 
i do okręgu innego sądu wcieloną, do dozwo­
lenia pierwszego stopnia egzekucji zawsze 
tylko ten ostatni sąd jest właściwym".

8 . „Przepis §. 180. ces. pat. z 9. siorp. 
1854 1. 208. Dz. u. p odnosi się tak do pi­
semnych jak i ustnych rozporządzeń ostatuej 
woli".

10 . „Wniosek o ograniczenie egzekucji 
w postępowaniu drobiazgowem jedynie aż do 
zabezpieczenia egzekwenta w mysi §. 82. 
ustawy z 27. kwietnia 1872 1. 66 . Dz u. p. 
wyjść może od którejkolwiek strony spornej11.

11. „Nabywcy nieruchomości, sprzedanej 
w drodze egzekucyjnej licytacji, nic wolno skła­
dać ceny kupna w papierach publicznych, lecz 
tatow ą ze względu na §. 1054. ust. cyw. 
zawsze w gotówce złożyć jest obowiązany, 
o ile warunki licytacji nie stanowią inaczej11.

Z W ydziału Towarzystwa prawniczego, 
Kosów dnia 9. stycznia 1886.

Prezes : Z Wydziału:
D r. W urst. Smolka.

jest kwestja, czy strona prosząc urzę­
dnika z kubanem w ręku o przyspie­
szenie sprawy, n ie  p o t r z e b u j e  wcale 
wiedzieć o tern, że żądane przyspie­
szenie pod powyższemi warunkami usku­
tecznić się nie da? Mnie się zdaje, że 
w podobnych wypadkach sam Herbst 
byłby w kłopocie, gdyby miał roz­
strzygać, czy wsadzić stronę do wię­
zienia czy nie.

Herbst twierdzi dalej, że także nie 
ma zbrodni, „wenn das Geschenk bloss 
ais Mittel gegeben oder yersprochen 
wurde den Beamten zur pflicntmassigen 
Ansiibung seines Amtes zu bestimmen®, 
ale zaraz sam podnosi wątpliwość, 
czyli by w tym wypadku nie zacho­
dziła zbrodnia z §. 5 i 104 u. k. ?

Dok. nast.
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1. og. Stowarz. urzędn. ą. w *non.

W m iesiącu styczniu 1886. miało S tow a­
rzyszenie, (w liczając wnioski n ięzałatw ione 
z g rudn ia  z. r.) 176 wniosków asek u r. na 
751.598 z łr. kap ita łu  i 11410 złr. r e n t ,  
z k tó rych  przyjęto  470 na  434.706 z łr  Kap. 
i 9170 z łr. ren t —  Ogólny stan  działu 
ubezpieczeń życiowy* h w ykazyw ał z końcem 
s ty czn ia  r. b. 47322 ważnych polic na 
46,019 900 z łr. kap. i 197 360 z łr  rent. -  
W skutek  w ypadków  śm ierci zgasło w sty ­
czniu 36 umów i przypadłe do w yp ła ty  
39 200 z łr. kap . tudzież  500 złr. ren t. — 
Od początku działalności S tow arzyszenia 
wypłacono jako  zapad łe  sumy asekuracyjne,
5,673.000 złr. — Pionuje zapadły  w s ty ­
czniu w sumie 226.096 złr.

Ltoowska spotka zaliczkowa Stowarzyszenia 
urzędników.

Z a p r o s z e n i e .
W -mysi § 25 atatuiów odbędzie się

dnia 20. marca 1886 i o godzinie 5ej po po 
łudniu w sali ratuszowej zwyczajne Walne 
Zgromadzenie członków zarejestrowanej lwow­
skiej Spółki zaliczkowej Stowarzyszenia urzę­
dników, z poręką nieograniczony Pod rozprawę 
będą w zię te : a) Bilans i sprawozdanie za 
rok 1885. b) Wydanie absolutorjnm na ra ­
chunek i biians za rok ubiegły na podstawie 
sprawdzenia i sprawozdania Rady nadzorczej, 
ę) Uchwała względem podziału czystego zysku 
tytułem dywidendy, d) Uchwala budżetu u,a 
rok 1886. e) Wybór 5 cmi członków Dyrekcji 
ną czas trzyletni, jednego członka na rok jeden 
i trzech zastępców, f) Wybór dwóch zastępców 
do Ra.ly nadzorczej na jeden rok. Bilans i r a ­
chunki mogą być przejrzane przez członków 
w kancelarji Stowarzyszenia.

Wstęp do sali za okazaniem książeczki 
We Lwowie dnia 8 marca 1886;

D r. Stan Betcikowski, Bałaban
zasiępca prezesa. prezes.

Z Akademii umiejętności
Na posiedzeniach k o m i s j i  p r a w n i ­

c z e j ,  odbytych d. 30 grudn. r. z. i 5 stycznia r. b. 
wybrano przewodniczącym dra Z o l l a  na rok 
1886, a sekretarzem na lata 1886 i 1887 dra 
E a s p a r k a .  Radca c. k. sądu krajowego 
wyższego L o u i s  zaproszonym został na prze­
wodniczącego 1 ściślejszego komitetu, mającego 
się zająć zbadaniem projektu nowej procedury 
cywilnej. Następnie prof. dr R o s e n b l a t t  
przedstawił rzecz „o s y s t e m i e  k a r  w i ę ­
z i e n n y c h  w p r o j e k c i e  n o w e j  u s t a w y  
k a r n e j  a n s t r y j a c k i e j ”. Projekt zna 
cztery rodzaje kary więziennej : więzienie cięż­
kie (Zuchthaus), więzienie stanu czyli polityczne 
(Staatsgefdngniss), odpowiadające • zamknięciu 
w twierdzy (Festungshajt) kodeksu karnego 
niemieckiego, więzienie ( Gefdngniss) z dwoma 
odcieniami w wykonaniu i aieszt {H aft). Szcze 
gółowy rozbiór projektu, zestawiony z nanko 
wcmi i praktycznemi wymaganiami odpowied­
niego wykonania kary, doprowadza sprawo­
zdawcę do wyników następujących : Przyjęty za 
podstawę kar więziennych w projekcie podział 
przestępstw kryminalnych na trzy kategorje 
(zbrodnie, występki i przekroczenia) nie jest 
uzasadniony. Rzeczą odpowiedniejszą byłoby 
podzielić przestępstwa na dwie tylko kategorje 
(zbrodnie i przekroczenia) a tern samem nprościć 
także system kar więziennych Rozróżnienie

4 a względnie 5 gatunków kary więziennej, 
które projekt wprowadza, jest zbyt skompli­
kowane, nieodpowiednie nasuwa u nas wielkie 
trudności w wykonaniu, zwłaszcza, że każdy 
rodzaj kary wymaga oddzielnych zakładów 
więziennych. Dla nowej ustawy karnej austry- 
jaekiej zaleca się system kar więziennych, roz 
różuiający tylko trzy rodzaje tej kary, tj. wię­
zienie ciężkie za przestępstwa ciężkie hańbiące ; 
więzienie proste za przestępstwa mniej ciężko 
hańbiące lub niehańbiące ; wreszcie areszt za 
przekroczenia. Więzienie proste byłoby w prze 
ciwotawieniu do więzienia ciężkiego zwyczajnie 
karą niehańbiącą za zbrodnie; tylko wyjątko­
we ODok więzienia prostego mogłoby być do­
puszczone orzeczenie utraty praw, jeżeli 1,0 by­
łoby wskazanem przez wzgląd na przestępstwo, 
o które się rozchodzi. Więzienie polityczne, 
czyli Zamknięcie (Staatsgęfangniss) jest w sy- 
stemacie kar więziennych zbyteczne, może je 
snadnie zastąpić więzienie proste bez przymu­
su do pra^j i bez utraty praw. Wymiar kary 
więziennej najwyższej należałoby jednak w ta ­
kim razie podwyższyć do lat 20. Gdyby wię­
zienie polityczne miało być zatrzymane nie 
powinno nigd* być dożywotniem. Wykonanie 
kar więziennych nie powinno być pozostawione 
wyłącznie administracji więziennej, tylko na­
leży takowe dokładnie i ściśle określić w dro­
dze ustawodawczej i to albo w samej ustawie 
karnej, albo w odrębnej ..stawie o wykonaniu 
kar więziennych. System celkowy ma być wpro­
wadzony ooowiązKOwo, nie zaś tylko wyjątkowo. 
Dla każdej kategorji przestępców należy urzą­
dzić odrębne zakłady. Gmachy więzienne przy 
sądach tylko dla inkwizytów mają być prze­
znaczone.

Przytrzymywanie inkwizytów w tym sa­
mym zakładzie, w którym skazańcy odbywają 
karę, winno być wprost wykluczone. Iustytn- 
cja warunkowego uwolnienia nie zaleca się, 
lepiej uwolnienie więźnia przed upływem kary 
pozostawić łasce.

Dla uzupełnienia kar więziennych konieczne 
są domy pracy przymusowej i zakłady popraw­
cze. Przeprowadzenie odnośnych, już wyda­
nych ustaw jest rzeczą naglącą, termin przy­
trzymania w domu pracy przymusowej, mógłby 
jednak być dłuższym, niż na to zezwala ustawa 
obecnie obowiązująca W końcu jako ogniwo 
ostatnie, popierające skuteczność kar więzień 
nych zalecić należy stowarzyszenia, opiekujące 
się więźniami uwolnionymi.

Nad tym przedmiotem wywiązała się oży 
wioną dyskusja, w której wzięli udział oprócz 
sprawozdawcy pp K r z y  m u s k  i, K l e c z y  ń- 
s k i ,  F i e r i c h  M a u r y c y ,  L e o .  C z y s z  
c z a n ,  Z o l l  i B o c h e n e k .

W IADOM OŚCI U R Z Ę D O W E .

(Z urzęd. „G az, l f . “  po dzień 5. M arca 1886 t .)
Opróżnione posady. Kontrolora poczt- 

we Lwowie. Podania do Dyrekcji poczt i telegr. 
do 21 marca r  b. 726) — Funkcjonarjusza
c. k. Prokuratorji państwa przy sądzie powiat, 
w Busku. Podania do Prokuratorji państwa 
w Złoczowie do 15 marca r. b (27) — S ta r­
szego kontrolora poczt Podania do Dyrekcji 
poczt, i telegr, we Lwowie do 25 marca r b 
(28). - - Ekspedienta poczt, w Gajach. Podania 
do Dyrekcji poczt i telegr. we Lwowie do 25 
marca r. b. (29). — Sędziego powiat, w Niskn. 
Podania do Prezydjum Sądu obwod. w Rzeszo­
wie do 20 marca r. b (30).

W R e d a k c j  i

„URZĘDNIKA I PRAWNIKA”
są następujące \,łasne nakłady do nabycia:
D r  T ó z e f  B, O c z a p o w s k i :  Opodatko­

wanie (.itdzoziemców w dopełnieniu i rozwinięciu 
§. 266 II. tom11 Umiejętności skarbowej Raula. 
1871 —  cena 25 ct.

T e n ż e :  Zakres, i osnowa prawa poli­
tycznego czyli państwowego 1873 — cena 10 ct.

J ó z e f  L o u i s  W a w e l :  Dawne prawo 
wekslowe polskie. 1872 — cena 25 ct.

T e n ż e :  O prawnem znaczeniu podpisów 
na wekslu. 1874 — cena 25 ct

T e n ż e :  O prawie rybołostwa v- Galicji' 
1879 — cena 25 ct.

D r .  J . K l e c z y ń s k i :  Okoliczności
obciążające i łagodzące w obec sądów przy­
sięgłych (Objaśnienie §. 322 postępowania kar­
nego), 1874 — cena 25 ct.

D r . F  R e t e n  O postępowaniu dowc- 
dowem w postępowaniu w sprawach drobiazgo­
wych. 1873 —  cena 25 ct.

D r .  I g n a c y  C z e m e r y ń s k i :  Referat
0 Towarzystwach kredytowych przedstawiony 
„Wiecowi miejskiemu11 we Lwowie d. 15. i 16. 
sierpnia 1874 r. — cena 20 c.

W ł a d y s ł a w  H e r o l d :  Wpływ a rt 14. 
15. 16. nstawy zasadniczej państwa z dnia 21. 
grudnie 1867 r. Nr. 142. tudzież ustępu l i
1 VII. ustawy wyznaniowej z dnia 25 maja 
1868 r. Nr. 49. Dz. u. p. na prawo publiczne, 
3 względnie ustawę karną, tudzież na prawo 
prywatne, a w szczególności na ustawę mał­
żeńską. 1875 — cena 25 ct.

D r. W i t o l d  Z a ł ę s k i :  O filozofji k ry ­
tycznej Kaate w zastosowaniu do nauki prawa 
1875 — cena 25 ct.

D r . A n t o n i  J.  D z i ę d z i e l e w i c z :  
Ustawa z dnia 8. mai ca 1876 r 1. 2. dz. nst. 
państw, o należytościach stemplowych i bezpo­
średnich. tudzież Rozporządzenie minist. skarbu 
z d. 31. marca 1875 r. 1 54 dotyczące wy­
konania tćj ustawy. 1876 — cena 25 ct.

T e n ż e :  Uszkodzenia osób na austry- 
jackich koiejach Żelaznych. 1882 r. — cena 
50 ct.

D r . I h e r i n g a :  Walka o prawo ; prze­
łożył ś p A. M a t a k i e w i c z .  1875 — 
cena 35 ct

T e g o ż :  Znaczenie prawa rzymskiego 
dla świata nowożytnego; przełożył D r. R. 
F r i e d .  1877 —  cena 20 ct

T e g o ż :  O tryngielcie; przełożył Dr. 
W i n c e n t y  T a r ł o w s k i .  1883 — cena 30 ct.

D r .  S t a n i s ł a w  M a d e j s k i :  O zubo­
żeniu włościań w Galicji (De lege fereuda) 
1877 -  cena 25 ct.

D r  J ó z e f  R o s e n b l a t t :  Kara uwię­
zienia i zakłady karne (wykład habilitacyjny). 
1877 —  cena 25 ct

D r. G u s t a w  R o s z k o w s k i :  O zna­
czeniu encyklopedji i metodologii nauk prawnych. 
1881 — cena 25 ct.

D r. J n l i a n M o r e l o w s k i :  Austrjackie 
prawo wojskowe 1885 r. — cena 50 c t .

D r . W ł o d z i m .  D e m e t r y k i e w i c z :  
Opieka prawna w Austrji dla zabytków sztuki 
i pomników historycznych Ze szczególnem 
uwzględnieniem stosunków galicyjskich 1885 r. — 
cena 25 ct.

W łaściciel, wydawca i odpowiedzialny redak tor: Dr. Ignacy Czemeryński Z drukarni „Gazety Narodowej*.


